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Wiadomości zagraniczne. 

— Z Petersburga 22 Maja. 3 (Czewca). — 

Przez Reskrypt Cesarski z dnia 23 z. 
kwietnia, Komendant miasta Warszawy. lis 
czący się w jeździe jenerał- major Tuczek 
mianowany został kawalerem orderu ś. An- 
ny klassy lej. 

Przez dodatkowy rozkaz dzienny Cesar- 
ski z d. 16 maja, dymissyonowany jenerał: 
porucznik Esukow, przyjęty został napowrot 
do służby z zaliczenien do wojska i prze- 
znaczeniem na komendanta placu miasta 
Wilna. 

JO. Xiąże Łeuchtenbergski, zeszłego 
piątku wieczorem przybył do Cesarskiego 
Siole. 

— Warszawa 13 Czerwca. — 

Jego Cesarska Mość, przekonawszy się 
O znakomitem stopniu doskonałości do jakie- 
go doszła fobryka papieru banku polskiego 
W Jeziornie istniejąca, raczył najłaskawiej 
dozwolić, iżby odtąd fabryka pomieniona mia- 
Nowała się fabryką cesarsko-królewską i na 
jp robionym przez siebie pipierze zamieszcza» 
a cyfrę Jego Cesarskiej Mości, podług wzo- 
IR zatwierdzonego. 


Jednocześnie wynagradzając N. Pan gore 
liwe starania dyrekłora pomienionćej fabryki 
JP. Planche, raczył najmiłościwej udaro- 
wać go kosztownym brylantowym pierście« 
niem. 

Przez ukazy do kapituły Cesarskich i 
Królewskich orderów z dnia 3 maja roku b. 
Jego Cesarska Mość raczył pajłaskawiej mia- 
nować kawalerami orderów św. Anny klas. 
sy 3ciej JP. Donika Lisieckiego, radcę ko» 
mitetu, towarzystwa ziemskiego kredytowe- 
go, a orderem Św, Stanisława 4tój klassy, 
urzędników dyrekcyi głównćj tegoż Towa- 
rzystwa, JPP. Józefa Drewnowskiego pisa- 
rza, Bazylego Ostapowicza głównego kasye. 
ra, i Karola Lade naczelnego buchaltera. 


Przez postanowienie z dnia 23 maja 4 
czerwca r. b. rada administracyjna mianowa. 
ła P. Dawida Wożniakowskiego, dziedzica 
dóbr Rudno dolne, sędzią pokoju powiatu 
Kieleckiego. 


— Paryż 2 Czerwca. — 


Wczoraj w poludnie zebrała się rada mi- 
nistrów w Neully pod przewodnictwem króla 
a wieczorem w pałacu niinisterstwa spraw 


zagranicznych pod przewodnictwem prezesa 
rady. 

Moniteur ogłosił dziś następującą depe. 
szę telegraficzną, z Marsylii dnia L czerwca: 
«Do prezesa rady ministrów , ministra spraw 
zagranicznych. Donoszą z Tarsus, że kroki 
nieprzyjacielskie jeszcze się nie rozpoczęły, że 
Turcy zbliżyli się do granicy egipskićj a 
Ibrahim Pasza siły swoje zgromadził w je- 
den punkt aby ich przyjąć z całą mocą. Z 
Aleppo piszą, że wojsko tureckie przeszlo 
przez Eufrat, a Ibrahim którego wojska 
wzmacniały się z każdym dniem, zamyślał 
przeciw nim wyruszyć, ale, że na Żądanie 
posłów, sułtan posłał seraskierowi rozkaz 
cofnienia się. 

— Duia 3 Czerwca. — 


Telegraficzna depesza. Statek »Jupiter» 
w dniu l czerwca odpłynął z xięciem Join- 
ville o godzinie dwunastej w południe do 
Lewantu. 

Marszałek Soult wysłał dziś z cana je- 
dnego z swoich adjutantów do Tulonu, skąd 
tenże wsiądzie na statek i uda się do Al- 
giera, aby ważne depesze doręczył marszał- 
kowi Valee. 

Prefekt policyi wezwał wszystkich fabry- 
kantów broni w Paryżu, aby w sklepach 
swoich poodejmowali zamki od strzelb, i ni- 
komu nie przedawali broni, kto się nie wy- 
legitymuje że może ją posiadać. 

Wczoraj znowu cały garnizon Paryża stał 
pod bronią. Słychać, że środek ten co nió- 
dzielę powtarzać się będzie eż do wydania 
nowych rozkazów. 

Jeden z dzienników mówio odjeździe pa- 
na Thiers do wód w Catterets. 


— Londyn 31 Mają. — 

Izba niższa. Po podaniu rozmaitych pe- 
tycyi przeciw ministeryalnemu planowi oświe- 
cenia, pan Labouchere rozwinął zatmierzony 
przez ministrów plan postępowania wzglę- 
dam Jamajki. Pierwotny zamiar poruczenia 
gubernatorowi i jego radzie władzy prawo- 
dawczćj, został zaniechany i projekt sir R. 
Peel sostawienia tamtejszemu zgromadzeniu 
rządzącemu cgasu do cofnienia niewłęście 
wych kroków, został w części przyjęty. Za- 
miarem jest ministrów podać sposobność te- 
mu sgromadzenin namyślenia się nad potrze- 
bą innego postępowania, gdyby jednakże 
trwało w swoim oporze, nie przyjęcia nu 
nowo swoich prąwodawczych obowiązków, 
albo pełniło je w duchu nieprzyjaznym pra- 
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wom uwolnionych murzynów, w takim razie 
gubernator otrzymać ma stosowną] władzę 
prawodawczą, która jednakże ograniczy się 
na wprowadzeniu niektórych potrzebnych 
praw i dopełnieniu wygotowanych już nie. 
których rozkazów tajnej rady, w przedmio- 
cie Zarządu osad koronnych. Pan Labouchere 
raz jeszcze przy tej sposobności objawił żal 
z powodu stronniczej opozycyi jaką sie R. 
Peel 1 jego przyjaciele stawiali przeciw bis 
łowi ministeryalnemu, przeciw któremu to 
zarzutowi sir R, Peel usiłował usprawiedli- 
wić się i zarazem oświadczył Że nie będzie 
się opierał wprowadzeniu obecnego planu ga- 
binetu, dotychczas jednakże nie chce się do 
niczego z obowiązywać, pod względem szcze. 
gółów tegoż. Mord J. Russel powtórzył je- 
szcze ten sam zarzut, Że sir Peel w tćj o- 
koliczności wyraźnie stronnie postąpił, i sta- 
rał się odciągać gabioetowi przychylne mu 
głosy, pan Hume dowodził że teraźniejszy 
projekt nie wiele się różni od poprzedniego, 
pan Grej żałował bardzo że zaniechano pier- 
wotnego planu, i nakoniec izba udzielila pa- 
nu Labouchere pozwnlenie przedstawienia bi» 
lu na zasadzie przedlożonego obecnie planu. 

Podług Times w tych dniach okazał się 
snakomity brak pieniędzy i wielki natłok 
przy rozpłacie wexli w banku, 


Lord Melbourne, kiedy deputscya rady- 
kalistów przybyła do niego w celu przedło- 
żenia mu warunków pod któremi to strone 
nictwo ofiarowało się popierać nadal jego 
gabinet, miał słanowczo odrzucić wszelkie 
układy któreby mu więzy jakieś nałożyć 
miały. Wszystko zdaje się nie zostawiać 
wątpliwości że duch teraźniejszego rządu 
coraz bardziej sklania się do konserwatyzmu, 
i że umiackowani torysowie i starzy wigo- 
wie, wkrótce niczeim więcej nie będą się 
różnili między sobą jak tylko imieniem i 
stosunkami rodzinne. Prócz tego mnie- 
raają, że radykalni pomimo opierania się ga- 
binetu w przychylenia się do ich żądań, na* 
myślą się inaczej i będą głosowali za nim, 
ponieważ rozwiązanie parlamentu, którem 
zagroził im lord Melbdurne wrazie nowego 
ich odstępstwa, niepokoi ich, albowiem no* 
we wybory podług wszelkiego podobieństwa 
niepomyślnie wypadłyby dla stronniotwa ra- 
dykalnego. 


— Rzym 21 Maja. — 


Wcsoraj ze świtem grzmot dsiał „Jay Ya 
o mającej się odbyć w tym datu ważnój dla 


całego katolickiego kościoła uroczystości, 
kanonizacyi pięciu dawniej już za świętych 
uznanych bohaterów kościoła: 1) Alfonso 
Maria Liguori, założyciela zakonu Redemp- 
toristów Liguorjanów;) 2) Francesco di Ge. 
roniimo, zakonu jezuitów; 3) Giovani Giu. 
seppe della Croce, franciszkana bosego; 
4) Pacifico da S. Severino, mnicha mino- 
ryty, i 5) Weronica Guiliani, mniszki ka- 
pucyaki. Już o godzinie wpół dopiątéj sypa- 
ły się tłamy pieszo i powozami do kościoła 
š. piotra, dokąd późoiej papież po wielkich 
schodach watykanu, (Scala regia), niesiony 
był w processyi. . Dalej dwór papiezki; nad- 
zwyczajny tlum zakonników świeckich i du 
chownych. Naczelnicy 7 wielkich bazylik, z 
wiekiemi emblematycznemi baldabinami i krzy 
zami, dalej pięć wielkich sztandarów przed- 
stawiających obrazy nowych świętych w ja- 
snem kole błogosławionych; nakoniec 96 ar- 
cybiskupówi biskupów, 28 kardynałow, gwar- 
dya papiezka i szlachta. WW kościele, który 
był uroczyście przystrojony, sam papież ode 
prawiał mszęj świętą, Po oświadczeniu ak- 
tu uświęcenia, zabrzmiały działa i dzwony i 
nastąpiła adoracya. Król Bawarski, i xiąże 
następca tronu z orszkiem, obecnemi byli 
przy tćj uroczystości w urządzonćj na ten 
cel trybunie, również król neapolitański z swo» 
im bratem, dalej Dom Miguel, przyznany tu 
za króla portugalskiego), królowa wdowa 
gardyńska; xiężniczka Marya Ludwika saska 
siostca xięcia Lukki i xiężniczka Karolina 
Duńska. Około tronu papiezkiego, znajdo- 
wało się 30 kardynałów i 116 biskupów. Dla 
jenerałów rozmaitych zakonów, ciała dşplo- 
imatycznego i dla dam, były osobna galerye. 
Sam kościół oświecony 20,000 świec wo- 
skowych, które cały gmach napełnialy parą 
i dymem, nie sprawił takiego efektu, ja- 
kiego się spodziewano. Gęsto rozwieszone 
rozmaite materye, zdawały się zmniejszać 
olbrzymi rozmiar gmachu, chociaż ogromna 
jego przestrzeń okazywała się prsez to, Że 
pomimo tak nadzwyczajnie licznego zgroma: 
zenia nie byl jeszcze napełniony. Po ukoń: 
Czeniu nabożeństwa papież niesiony w pro- 
Cessyi udał się do wielkiej loży i udzielił 
zgromadzonemu ludowi blogosłcwieństwo a- 
| stolskie w pośród trzykrotnego grzinotu dział 

odgłosu dzwonów. Oswietlenie kopuły od- 
ożono do święta Bożego Ciała z powodu nie. 
Pogody, która w ciągu dni kilkakrotnie za- 
kióciła roboty. Król bawarski w towarzy- 
stwie xięcia następcy trouu udał się wczoraj 
O papieża dla pożegnania go przed odjazdem. 


Dziś z rana odjechał król do Miinchen. Xią- 
Że następca, który dziś zajął miesżkanie w 
Villa-Malta , ma jak słychać zabawić tu przy» 
najmniej do połowy przyszłego miesiąca. 
Krol neapolitański wyjedzie jutro, aby być 
przytomnym na processyt Bożego Ciała w 
swojej stolicy. 
o oc— 


Rozmaitości. 


Akademie tureckie. 

Wielki sułtan rozkrzewia coraz bardzićj 
cywilizacyę w swoim kraju, a najlepszą rze» 
czą jest to, że na powierzchnem ukształce- 
niu nie poprzestaje. Będąc przeświadczonym 
Że dla wychowania wzrastającego plemienia 
stosowuie do swoich zamiarów, przedewszyste 
kiem gruntowna nauka jest potrzebną, siedm 
szkół założyć postanowił i nadał im dumną 
nazwę akademii, w których óprócz innych u. 
miejętności, najszczególnićj nauka matema- 
tyki, fizyki i chemii wykładaną będzie. Na. 
ukowe te instytuty zułożone będą uprzednio 
w siedmiu miastach jako to: w Konstantyno» 
polu, Adryanopolu, w Salonice , Brussie, 
Smyrnie, Bagdadzie i Trebizondzie. Przede 
mioty wykładane będą częścią w francuzkim, 
a częścią w tureckim języku; a to z powodu 
nauczycieli, których z Francyi i Niemiec spro- 
wadzić zamyślano, a po. których spodziewać 
się nie można, aby w krótkim czasie turece 
kim językiem wysławić się umieli, Jakoż 
paryzka akademia jest już wezwana, aby 
kilku młodych ludzi na profesorów dla tych 
nowych instytutów zaleciła. W akademiach 
w Konstantynopolu, Smyrnie i Salonice da- 
wane będą w języku francuzkim gramatyka, 
jeografia i historya zupelnie na sposób eu. 
ropejski. Profesorom zapewniono stałą, dość 
Znaczną płacę i pensyę dożywotnią za odda- 
leniem się ich z posady. 

— Oszukaństwo. O kilka mil od Vendóme 
schwytała policya dwóch więźoiów galero. 
wych, którzy w nbiorze sióstr milośierdzia 
pod pozorem jałimużny publiczność oszuki. 
wali. W kilku miejscach powiodła się im 
ta mistyfikacyjna spekulacya. W bBeauchene 
odwiedzili nawet 'xiędza proboszcza, który 
na własne ich żądanie wysłuchał ich spowie- 
dzi i dawszy im ś. komunię przyjmował ich 
przez dai trzy w swoim domu, Przybywszy 
do Vendóme wykonywali w tem mieście swo- 
je kary, godne oszukaństwo z najlepszym 
skutkiem. Między innemi od pewnego do- 


broczyńcy otrzymali 300 franków dla swo» 
jego klasztoru. 


— Osoby odbywające podróż ma kolei że» 
łaznej z *,* do *„* podały prośbę do towa. 
rzystwa zarządzającego tąż koleją, aby usu- 


nęło żebraków, którzy stają się zbyt natrę- 
tnemi dla przejeżdżających; »i tak słowa są 
proszących, w czasie podróży przed kilku 
dniami odbytej, kulawy żebrak, przez pólto= 
rej mili ciągle szedł obok parowozu i naprzye 
krzał się z prosbą o jalmużnę: 

| 


Nro 3467. 

WDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH 1 POLICYI 

W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodległego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że 
w skutku uchwały Senatu Rządzącego z dnia 
4 b. m. i r. Nro 3052 odbędzie się na dniu 
20 b.m. i r. w godzinach przedpołudniowych 
w biorach Wydziału publiczna ih minus li- 
cytacya na wypuszczenie w entrepryze popra» 
wienia rowów i rozszerzenia bankiet w pierw: 
szych pięciu sekcyach traktu austryacko-pru- 
skowaląkciego w miejscach kosztorysem przy 
powołanćj uchwale zatwierdzonym wytknię- 
tych; licytacya od suimmy złp. 5125 rozpo- 
cznie się pretendenci złożą na* vadium 1f10 
część tejże w ilości złp. 512 o innych wae 
runkach w biórach Wydziału wiadomość po- 
wziętą być może. 

Kraków dnia 11 czerwca 1839 roko. 

Senator Prezydujący, 
KIEŁCZEWsKI, 


Referendarza L. Wof 


Ner 4462. 
RYBUNAŁ I. INSTANCYT. 
Wotnego Niepudlegiego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Gdy skarb publiczny Miasta Wolnego Kra. 
kowa i Jego Okręgu, rości sobie prawo do 
spadku po niegdy Agneszce Szysuańskiej w 
Krakowie dnia 28 grudnia 3822 r. zmariej, 
pozostałego; przeto Trybunał postępując w 
myśl artykułu 770 kodexu cywilnego, wzy- 
wa wszystkich prawo do powyższego spadku 


Doniesienia Urzędowe. 


mieć mogących, aby się z takowem w prze- 
ciągu trzech miesięcy do Trybunału I In- 
stancyi Miasta Wolnego Krakowa i Jego O- 
kręgu zgłosili, inaczej po bezskutecznym u- 
pływie powyższego czasu, spadek po Agne- 
szce Szymańskiej, jako bezdziedziczny skare 
bowi publicznemu przyznany zostanie. 
Kraków dnia 4 czerwca 1339 r. 
Sędzia Prezydujący, 
DUDREWICZ. 
Librowskt. Sekr. 


(2r.) 
N6TARYUSZ PUBLICZNY 

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomości; iż w 
skutek uchwały rady familijnej w sądzie po- 
koju Okręgu III, Mogilskiego nadniu 12 ma- 
ja 1838 roku w opiece małoletnich po Do- 
miceili z Dembińskich Linowskiej pozosta» 
łych dzieci odbytej; a przez Trybunał I. In- 
stancyi M. Krakowa dnia 17 maja 1838 ro- 
ku Nro 3044 zatwierdzonej, odbywać się 
będzie w dniu 20 czerwca rokn bieżącego, 
o godzinie 9 z rana i następnych, licytacya 
ruchomości w wsi Toaiach w Okręgu Miasta 
Krakowa w folwarku Kaczerewskim zwanym 
znajdujących się, do massy ś. p. Domicelli 
z Dembińskich Linowskićj należących, jako 
to: sukni, bielizny, pościeli, stolarszczyzny 
kosztowności i różnych ruchomości. Chęć 
licytowania mający na czas i miejsce ozna* 
czone zgotową srebrną courant monetą przy* 
być raczą. 

Kraków dnia 12 czerwca 1839 r. 


(3r.) Sebastyan Koeryłowski Not. 


Doniesienia prywatne. 


Ostrzegam wszysikich PP, handlujących 
w Wolnym Mieście Krakowie i Jego Okrę- 
gu, iż officyslistom w dobrach hrabstwo Tę: 
czyńskie składających, nie jest wolno na ra- 
cbunek tegoż brać cokolwiek bądź na kre- 
dyt, gdyż wszystkie przykupić się mejące 
artykuły, powinny być zapłacone gotówką, 


ktoby więc tym tytułem dał na wezwanie 
któregokolwiek bądź officyalisty bezpłatnie, 
do Niego nie do hrabstwa Tęczyńskiego re” 
gress mieć winien będzie.) 


PASZKOWSKI: 


(2r.) 


pełnomocny kom, dóbr. 


— a R RCD 


